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O gościnnych występach.
G eneralny dy rek to r 5-ciu w arszaw skich teatrów  prow adzo­

nych przez Tow arzystw o K rzew ienia K ultu ry  T ea tra lnej w Pol­
sce (T. K. K. T.) dr. A rnold  Szyfman, pisze m. in. w n-rze 7 
„T eatru" co następu je:

„Nowym groźnym  objaw em  życia teatra lnego  w Polsce są 
m odne m asowe w ystępy gościnne, k tóre św ietnie opisał i scha­
rak te ryzow ał p. W itold Noskowski. W edług naszego głębokiego 
p rzek o n an ia  n iedaleka przyszłość wykaże, że p rognostyki p. No­
skow skiego są zbyt... optym istyczne — rezu lta ty  będą znacznie 
gorsze! Pow ażne sceny prow incjonalne, k tó re jeszcze niedaw no 
odgryw ały w h is to rji te a tru  polskiego b u d u jącą  i zasadniczą 
rolę, zejdą do poziom u insty tucyj w yłącznie rozryw kow ych. 
To też cała nadzieja, że z tą  chw ilą skończy się idea  „T eatru  
gościnnych występów", k tó ra, nie odradzając te a tru  na p ro ­
w incji, rów nocześnie podw aża p lan  pracy  teatrów  w stolicy.

W reszcie niepokojącym  jest w zw iązku z tem i w ystępam i 
rozwój ak to ra  prow incjonalnego. A ktor ten sta je  się powoli 
tylko d y sk re tn e m . zespołowem  dopełnieniem  gościa, k tórem u 
się zasadniczo śpieszy, a  ponieważ jego k a lk u lac ja  handlow a 
nie znosi prób bezpłatnych, więc w szelka przygotow aw cza p raca  
odbywa się w yłącznie pod kątem  w idzenia m aksym y „czas to 
pieniądz". Jak ie  z tego będą rezu lta ty  artystyczne d la  publicz­
ności oraz m łodego pokolenia aktorskiego w teatrze, budującym  
na tych w ystępach swój rep ertu ar, łatw o się domyśleć".

Dlatego tea tr bydgoski występów gościnnych nie w yrzeka 
się, jednakże nie tra k tu je  ich program owo. Z w łasnym  zespo­
łem tw orzy linję rep ertu aro w ą, k tó ra  m u zapew nia system a­
tyczną i p lanow ą pracę.

PICADILLY
------— T E L E F O N  NR. 1102

D A N C I N G
ulica Marcinkowskiego 4. 

Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. Lokal otwarty do rana. Ceny przystępne.

OZajładniejszy lokal w (B ydgoszczy .
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€  a i e n t  H e n n a
farbuje włos przez zwykłe mycie.

l O  f i o l o f ó  n>
Wszędzie do nabycia, napewno w drogerji

„ M o n o p o l"  ^ 3 s j d ggpszcz, u l.  D w o r c o w e i  7%

OTZazy §abrjelli

(  >

Czekoladki i najsmaczniejsze y

wyroby cukiernicze u i g r e y  a

Firma od 65 lat przodująca w  Bydgoszczy.
s._______________________________________________________________ /
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Rydel — Kiedrzyński.
Aczkolwiek w październ iku  te a tr  nasz zaczyna dzielić się 

w swej p racy  pom iędzy oba działy jego artystycznych  za in te re ­
sow ań i obok u tw orów  kom edjo-dram atycznych  w prow adza n a  
afisz w idow iska śpiewne, to jednak  pierw szego zasadniczego 
działu  bynajm niej n ie zam ierza lekceważyć. Dowodem tego 
p rem jery  dwóch n ieprzeciętnej jakości sztuk, k tóre wyszły 
z pod p ió ra  znanych, pow ażnych d ram atu rg ó w  polskich: L ucja­
n a  R ydla i S te fana K iedrzyńskiego.

M amy zobaczyć w październ iku  R ydla „Zaczarow ane Koło" 
i K iedrzyńskiego o s ta tn ią  kom edją tego wziętego p isa rza  p. t. 
>,L!udzik i Ska".

Żaden z powyższych au torów  nie jes t bydgoskiej publicz­
ności tea tra ln e j obcy. Scena nasza w różnych okresach  swej 
artystycznej działa lności w ystaw iła  szereg utw orów  i jednego 
i drugiego, dając w idzom  wiele w rażeń wyższej kategorji.

Jeśli chodzi o krakow skiego  poetę, o L ucjana Rydla, to zna­
m y praw ie w szystkie jego w ażniejsze sztuki. W szak i obecna 
dyrekcja d a ła  nam  dwie części T rylogji Jagiellońskiej, przed­
staw iającej w  barw nych  obrazach h istorycznych  życie polskie 
za czasów Z ygm unta  S tarego i Z ygm unta  A ugusta. D ała rów ­
nież uznane pow szechnie za jedno z najceln ie jszych  w idow isk 
jasełkow ych rydlow skie „Betleem polskie". W idzieliśm y, jeszcze 
za poprzednich  dyrekcyj, d ram a t „Na zawsze" i fan tastyczne 
„Zaczarow ane Koło", k tó re obecnie u jrzeć  m am y ponow nie 
w form ie w znow ienia w nowoczesnej, odm iennej od daw nych, 
koncepcji reżysersk ie j Jerzego Szyndlera.

Twórczość R ydla nie reprezen tu je  najw yższych wzlotów 
ducha, nie s ta ra  się też rozgryw ać głębokich problem ów filozo­
ficznych czy historiozoficznych. Cechuje ją  n a to m iast duża 
k u ltu ra  poetycka, znajom ość arkanów  sz tu k i scenicznej i po­
czucie, jak ie  tem aty  i jak ie  form y ich u jęc ia  na jła tw iej tra f ia ­
ją  do upodobań  publiczności tea tra ln e j. To też sztuk i au to ra  
^Zaczarow anego Koła" i p rzedew szystkiem  ten w łaśn ie jego 
u tw ór, cieszyły się zawsze powodzeniem  n a  w szystkich  scenach 
polskich. D aw ały one także pole do popisu  braci ak to rsk ie j, 
bowiem  głów ne postacie zarysow ane są  w yraziście i pozw alają 
tw orzyć typy. n ieprędko  zacierające się w pam ięci widza.

„Zaczarow ane Koło" posiada doskonałą budowę sceniczną 
i silne napięcie dram atyczne, szczególnie w dwóch czołowych 
postaciach  W ojew ody i M łynarki.. Żywo in teresu je  w idza kon-
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cepcja zap rzedan ia  przez W ojewodę duszy djabłu-B orucie d la 
zaszczytów  i korzyści osobistych; w strząsa  do głębi trag ed ja  
M łynarki, po zbrodni m orderstw a, dokonanego przy pomocy 
k o ch an k a  n a  w łasnym  mężu, w padającej w szał obłędu. Jako 
tło d la  trag icznych  przeżyć głów nych bohaterów  d ram atu , daje 
poeta  poetycką sielankę dw ojga m łodych kochających  się serc 
i sym bol prosto ty  i uczciwości w g ra jku -pastuszku , a  p rom oto­
rem  trag ed ji każe być w ysłannikom  piekieł, d jabłom  Borucie 
i K usem u, k tórzy w zręczny sposób zarzucają  sieci d jabelskie 
n a  dusze W ojewody i M łynarki.

„Zaczarow anego Koła** słu ch a  się z naprężoną uw agą  i za­
p a rty m  tchem . Nie w ątpim y, że tak  sam o będzie u  nas w tea ­
trze  bydgoskim , gdzie fan tastyczny  d ram a t R ydla przygotow y­
w any jes t z w ielkim  nak ładem  pracy i pietyzm u...

Z pom iędzy kom edyj S tefana K iedrzyńskiego te a tr  bydgo­
sk i w ystaw iał: „Zabawę w mił.ość“, „Najszczęśliwszego z ludzi**, 
„Czysty interes**, „Szczęście od jutra**, „Tego starego warjata**, 
„Tego i tamtego**. We w szystk ich  tych kom edjach, jak  zresztą 
i w w ielu  innych, K iedrzyński w ykazuje ta len t kom edjopisarski 
p ierw szej wody, w ybitny  nerw  sceniczny i um iejętność szkico­
w an ia  ostrem i rysam i u jem nych  typów ludzkich. A utor z p a ­
s ją  m alu je  złe, nikczem ne cechy bohaterów  swoich sztuk. P rzed­
staw ia  je w barw ach  n ieraz  aż do przesady ciem nych.

Że jed n ak  jest rasow ym  kom edjopisarzem , że wie dosko­
nale, iż nie wolno m u znużyć publiczności zbyt ponurym  n a ­
stro jem , um ie K iedrzyński rzucać m iędzy najczarn ie jsze  naw et 
p lam y prom ienie postaci jasnych , czystych, n ieraz  praw ie bo­
h a te rsk ich  w  swojej uczciw ości czy poczciwości. Czyni tak  dla 
w yw ołania tern większego k o n tra s tu  i dla p rzedstaw ien ia  w ca­
łej ohydzie bestji ludzkiej, tkw iącej w duszach ogrom nego odła­
m u  współczesnych au to row i pokoleń.

M ieszkając od la t przeszło czterdziestu  w W arszaw ie, sty ­
k a jąc  się codzień z życiem  m iasta , z jego in trygam i, w alką 
o byt, o wpływy, o bogactwo, choćby przez zepchnięcie zagra­
dzających drogę w najgorsze kłopoty i nędzę, K iedrzyński p ra ­
wie w yłącznie poświęcił swój ta len t m alow aniu  polskiego, p o ­
w iedzm y naw et ściślej: w arszaw skiego środow iska m ieszczań­
skiego. Nie znaczy to, aby zasklepiał się tylko w gran icach  
życia ta k  zwanego s ta n u  średniego, kup iectw a i rzem io­
sła. Jego m ieszczaństw o m a ram y  szersze. To też m iędzy bo­
h a te ram i K iedrzyńskiego spotkam y często obok kupca -A- in te ­
lig en ta  m iejskiego, obok rzem ieśln ika  lub przem ysłow ca — pro ­
fesora, l i te ra ta  czy arty stę , spo tkam y także reprezen tan tów  
n izin  społecznych, ludu. Słowem, całe m iasto  we w szystkich 
jego poziom ach, k lasach  i stanach .
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W śród zgórą pew nie trzydziestu  utw orów  kom edjow ych 
K iedrzyńskiego, n ap isanych  w okresie od roku  1905 (kiedy m ło­
dociany au to r „Jesien i‘‘ i „Rozkoszy życia“ liczy zaledw ie lat 19), 
chyba tylko dwie sztuk i odbiegają całkow icie od środow iska 
m ieszczańskiego. To „Pocałunek  wojny", do którego za  tem at 
posłużyła m u  rodzina kresow ej szlachty, „ jaśnie panów ", w u le­
głości wobec zaborcy, gubiących poczucie w łasnej i narodow ej 
godności; to poetycki obraz, osnuty  n a  tle renesansu  włoskiego, 
p. t. „R om ans florencki". Reszta n u rza  się w m ieszczaństw ie, 
nastro jem  życia m ieszczańskiego tętni, ośm iesza je, tn ie  ostrą, 
częstokroć aż bezlitosną saty rą ,

Otóż życie i środow isko m ieszczańskie, w arszaw skie, po­
służyło za tem at i do ostatn iej kom edji K iedrzyńskiego p. t. „Cu- 
dzik i Ska", k tó rą  w ciągu październ ika m am y zobaczyć na n a ­
szej scenie. Typowe k an a lje  ludzkie rep rezen tu ją  w tej ko­
m edji: S tan isław  Żarłocki, k tó ry  w bezcerem onjalny sposób 
ok rad a  i puszcza z kw itk iem  swojego w spólnika, a także Leo- 
k ad ja  G ryndalska. W alkę o wyzwolenie swego człow ieczeństwa 
z instynktów^ zw ierzęcych toczy Grzegorz B ułatin -Z abajkalsk i, 
k ap ita ln y  typ w ytrąconego z życia i w egetującego w nędzy 
byłego gw ardzisty  carskiego. Podobnie jes t z p an ią  Sylwją, 
żoną ku p ca  Cudzika, k tó ra  dla wygody osobistej, d la  pięknych 
szatek  gotow a była porzucić m ęża i pójść na u trzy m an ie  Ż a r­
łockiego. A jasne p lam y n a  tle ludzkiej podłości i słabości s ta ­
now ią: p an n a  K azim iera, z poświęceniem  w ydobyw ająca po­
czciwego niedołęgę C udzika z tarapatów , i jej m atka, i gal er ja  
współczesnej młodzieży, w biedzie i nędzy przepychającej się 
przez życie, z w iarą  w lepszą przyszłość, z w iarą  w zwycięstwo 
instynk tów  ludzkich nad  zwierzęcemi.

Kom edja o kupcu Cudziku posiada w szystkie zalety ko- 
m edjo-pisarskiego ta len tu  Kiedrzyńskiego. Postacie jej boha­
terów, nie w yłączając epizodycznych, narysow ane lin jam i wyra- 
zistem i, sa ty ra  na współczesne stosunki w utworze tym  do­
sadna, ackja toczy się żywo i utrzym uje uwagę w idza w napię­
ciu do ostatn iej sceny. W ykonawcy — aktorzy m ają  tu ta j nie- 
lad a jak ie  pole do w ykazan ia  swojej spraw ności aktorsk iej, 
swoich talentów .

„Cudzik i Ska" zyskał sobie gorące przyjęcie w W arszawie. 
Spodziewać siię należy, że to  sam o czeka go w Bydgoszczy, 
gdzie utw ory Kiedrzyńskiego cieszyły się zawsze powodzeniem.

K, F.
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Jadwiga ontanówna

ZaJ. 1868

BYDGOSZCZ, ulica Gdańska nr. 9 
telefon nr. 1437

Szkło, porcelana, żyrandole 
Sprzęty domowe i kuchenne

1 R E S T A U R A C J A  i H O T E L

G E L H O R IM
przy dworcu

T IT  s to łu je  s ię  i m ie s z k a  W P .  
1 U  d o b r z e  i tan io ! = = = = =

p r z e k o n a ć  ?

6
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„&an óeJ2avanóe“
je s t niedościgniona

óo nabycia  tylko

w DROGERJI POD „ŁABĘDZIEM"
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 5. Telefon 38-29.

Zał. 1843 r. Zał. 1843 r.

C. Siebert
BYD G O S ZC Z

ul. Gdańska 1-3 — Telefon 12-26

najstarszy magazyn na miejscu
poleca:

B ie liz n ę  dam ską i męską, 

trykotaże, artykuły dziecięce 

i t o w a r y  g a l a n t e r y j n e .

P IER W SZO R ZĘD N A  KAWIARNI A-R ESTA URA CJA

€odail - 3av

„Pod Orłem"
Codziennie dancing

o d  g o d z .  9  w i e c z .

Występy artystyczne
p o c z .  o  g o d z .  1 0 , 3 0

7



Jedw ab ie  - Wełna - Konfekcja  dam ska  
S tró j-Konfekcja  m ęska

G A L A N T E R J A -
Be De Te

O B U W IE
Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 30-17 i 33-54

Książę Ypsheim Gindelbach, pierwszy minister księstwa
Reuss-Szleis-Greiss . . .  .................................

Baldwin, hrabia Zedlau, ambasador księstwa . . . .
Gabryela, jego ż o n a .........................................................
Hrabia Sang de Boeuf . . .  ........................
Cagler, właściciel karuzeli........................................ ....
Fanny, jego córka, tan ce rk a ........................................ .... •

J A N  STRAUSS
£7

denska krew
Operetka w  3-ech aktach

Kazimierz Petecki 
Witold Ryehter 
Marja Gabrielli 
Lucjan Dytrych 
Mieczysław Dowmunt 
Jadwiga Fontanówna

Barbara Gilewska* *

O s o b y :
Pepi Pleninger, panna z m ag azy n u .........................................
Hrabianka F i n i .........................................................................
Hrabianka Mimi . .  . . .  ........................  * * *
Hrabianka Libussa ......................... • • • * * *
Józef, kamerdyner hr. Z e d l a u ................ ........................................Zygmunt Rewkowski
Restaurator • .....................................................................  • Emil Leśniowski
Kelner • - ..................... .................................................Edward Ziemski

Rzecz dzieje się we Wiedniu, w czasie Kongresu.
W akcie II „ O p o w i e ś c i  w  lasfzu wviedteńsfkiwn“ (walczyk klasyczny) odtańczy prima-balerina Irena Jedyńska i baletmistrz Jan Fabian.

W akcie III , ,y ia d  m o d r i f m  d m i a j e m "  wykona prima-balerina Irena Jedyńska, baletmistrz Jan Fabian na tle chóru i głosów solowych w opracow. Pawła Kuczery.

Reżyser:
OTiieczysław (Dowmunt

Kapelmistrz: f  Dekoracje:
QDaweł J iu czeza  j  Jan  ćffawryłkiewicz

O rkiestra sym foniczna 61 p. p. Wlkp.

Baletmistrz:
Ja n  fa b ia n

NAJWIĘKSZĄ Z BI ORNI CĄ OSZCZĘ mNOŚCI JEST

KOMUNALNA KASA©SZCŹ|IO)SNS®ŚO m i a s t a  B y d g o s z c z y

u Bifdgoszczg, u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  n r .  4.
Telefon 20-06 i 20-07.
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Zycie łeałralne w Polsce.
W m iesiącu  w rześn iu  rozpoczęło sw ą pracę szereg teatrów , 

o tw iera jąc  sezon następu jącem i sztukam i:
Lwów: W yspiańsk i „W yzw olenie41.
Kraków: F redro  „Przyjaciółki*.
Poznań: T eatr Polsk i: Roztworow ski „Judasz z K ario th u 44.

„ „ Nowy: Szaniaw ski „M ost44.
Łódź: „ M iejski: F redro  „Zem sta za m u r g ran iczny44.

„ „ P o p u la rn y : J. N. K am iński „S k alm ierzan k i44.
Sosnowiec: K rasińsk i „N ieboska K om edja44.
Łuck: K iedrzyński „Ten i T am ten 44.
Stanisławów: Słow acki „L ilia W eneda44.
Kalisz: K iedrzyński „G ra serc44.
Grodno: Rydel „K rólew ski Jedynak44.
Katowice: B ałucki „K rew niak i44.
N ieczynne są narazie  2 tea try  t. j. T ea tr K am eralny  w Czę­

stochow ie i T ea tr Ziem i Pom orskiej w Toruniu .

CW  niedzielą dnia 15 w rześn ia  br. o godz. 12,03 w {R ozgłośn i t o ­
ruńskiej om ów ił w obszernym  referacie  pracą i bilans artystyczn y t e a t r u  
OlZiejskiego w B y d g o szc zy  p. w izyta tor {Riess.

N ajbliższe prem jery  w tea trach  w arszaw skich : B lizińskie- 
go „P an  D am azy44 (T eatr Narodowy), Szekspira — „Król L ear44 
(T eatr Polski), Bałuckiego „Dom o tw arty 44 (Teatr Letni).

J ten a  Jeóyń ska



Repertuar działu muzycznego
p ro jek tu je  się w sezonie 1935/36 następu jący ;

1. J. Strauss — „Wiedeńska krew“
2. J. Millócker — „Madame Dubarry“
3. P. Abraham — „Przygoda w Grand Hotelu"
4. S. Zagon — „Żółta lilja" (prapremjera w Polsce)
5. L. Fali — „Piękna Rizetta"
6. A. Renyi — „Zuza“

Sezon m uzyczny otworzy S trau ss‘a 
„ W I E D E Ń S K A  K R E W " .

P odany w pierw szym  num erze „Sceny B ydgoskiej“ zespół 
artystyczny , uzupełniony został dw om a w ybitnem i siłam i, m ia ­
now icie zaangażow aniem  n a  dłuższy okres gościnnych występów 
M ary G abrielli, w ybitnej a r ty s tk i teatrów  stołecznych w qha- 
rak te rze  p rim adonny  oraz p. Ireny Jedyńskiej, byłej p rim a­
baleriny  T ea tru  W ielkiego w Poznaniu.

Najbliższe premjery bydgoskie;
„Zaczarowane koło“ — L. Rydla
„Cudzik i S-ka“ — St. Kiedrzyńskiego
„Wiedeńska krew" — J. Straussa

(otw arcie sezonu muzycznego) 
oraz w idow isko d la  młodzieży:

„Mały Lord“ - Dickensa

Jćazim ierz ^Petecki
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D o b r ą

R o n ę
d zien n ie  św ieżo  paloną

o sta tn ieg o  zbioru, staran n ie  
zesta w io n e  m ieszanki

K t l l i O O
n a j l e p s z e  gatunki h o len d ersk ie

oraz wszelkie

towary kolonialne
po najn iższych  cenach

WINA—SPIRYTUALIA
w n ajw ięk szym  w yborze

poleca

Bydgoszcz
Bezpośredni import z krajów produkujących. 
Hurtowa palarnia kawy i pakownia herbaty.

Centrala: Gdańska 23 Filja: Długa 38
TELEFON 33-23.



Wiedeńska krew.
Operetka Jana Straussa.

(Streszczenie).
H rabiem u Zedlau podoba się wesołe życie w W iedniu. 

W stolicy m a kochankę, uroczą tancerkę Fanny Cagjharl Jej 
ojciec, w łaściciel karuzeli Kagier, żywi błogą nadzieją, że F an ­
ny zostanie pan ią hrab iną . H rab ią  bowiem nie zdradza się, ze 
jest żonaty. F ranciszka m ieszka w willi hrabiego, gdzie on nie­
gdyś spędził najm ilsze chwile z m łodziu tką  m ałżonką G abrjelą, 
k tó ra  wywodzi się z książęcego rodu, posiada wiele zalet i prze- 
dewiszystkiem jest w ierną mężowi.

Lecz hr. Zedlau lubi zm ianę. U patrzył sobie nową zdobycz: 
m odystkę Pepi. Jak  tu  upolować m ilu tką  parw enjuszkę bez n a ­
rażenia, się na kom prom itację? H rabia i m odystka,..! Bez po­
średnika się nie obejdzie.

Hr. Zedlau m a go pod ręką. To jego służący Józef, filu t 
jak ich  mało. Józef radzi hrab iem u listow nie zaprosić Papi na 
zabaw ę ludow ą do H ietzing. H rabia dyk tu je  m u list.. Józef nie 
przypuszcza, że pisze do... w łasnej narzeczonej.

Pod' nieobecność hrabiego przybywa Pepi na zamówienie 
Fanny, k tó ra  daje jej zlecenie, aby na b a lu  u hr. Sang de Boeuf 
zastąp iła pew ną księżniczkę, k tó rą  zachorowała.

Zw ierzchnik hrabiego Zedlau, m in iste r książę Ypsheim, 
pragnie złożyć wizytę jego m ałżonce Gabrieli. Zastaw szy Fanny 
bierze ją  za hrabinę, a kiedy h rab ina także zjaw ia się w willi, 
m in ister ks. Ypsheim sądzi, że to kochanka hrabiego, Fauny.

H rabia Zedlau w raca i nie chcąc się przed żoną zdradzić, 
prosi m in istra , by Fanny przedstaw ił jako swoją żonę. Nastę­
puje rzecz n iepożądana: m in is te r ks. Ypsheim  p rzedstaw ia  żo­
nę hrabiego jako w łasną. Na balu  u hr. Sang de Boeuf h rab in a  
i F an n y  żąd ają  w yjaśn ien ia . H rab ia w ykręca się, ale bez powo­
dzenia. N apotkaw szy Pepi,, daje jej lis t z zaproszeniem  do 
H ietzing. M odystka, chcąc na  złość zrobić Józefowi, godzi się 
n a  tę propozycję. Ale h ra b in a  prosi, aby mąż tow arzyszył jej 
na  zabawie. H rab ia  w ym aw ia się konferencją  z m in istrem . 
M inister, nada l w m niem aniu , że h rab in a  to F anny, w ygadał 
się niepotrzebnie.

Tym czasem  h rab in a  bierze Fanny za Pepi, a ta zaś hrabinę 
za nową kochankę hrabiego. Sprawa w yjaśnia się i oczywiście 
robi się aw antura.

Na, zabawie ludowej w H ietzing ks. Ypsheim siedzi w a ltan ­
ce z h rab in ą ; w drugiej hrabia, z Pepi; w trzeciej Józef z Fanny. 
P rzy  spotkaniu  następu ją  sceny zazdrości i nagw ałt ratow anie 
sytuacji. Dzięki tem u hr. Zedlau znalazł się obok swojej żony 
i odtąd postanaw ia być jej wiernym. F anny  dostaje się m ini­
strowi, a Pepi cieszy >się swoim Józefem.
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T aka jest treść „W iedeńskiej k rw i“. Nie ona jednak  decy­
du je  o w artości operetki. W artość ta tkwi w pięknej, m elodyj­
nej muzyce S traussow skiej, k tórej zasłużona sław a ustalona 
już jest oddawna.

Refrain walca z 2-go aktu.

Bo w tej krwi,
Ż ar się tli,
Burzy się,
B ucha1, wre,
Ogniem lśni,
W nasizej krw i,
H um or tkwi,
To nie grzech,
Zawsze śm iech, nigdy łzy.

c.'Barbara § ile w sk a
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3 £ o n s t a n t y

KOLEKTURA -  SKŁAD CYGAR I PAPIEROSÓW

Bydgoszcz, ul. Sdańska Zel. 33-32.

'PIAĆ TZATRAim

~R . I T E M 2 E L
B Y D G O S Z C Z , G D A Ń S K A  5

Cukiernia i
poleca  znane z  sw ej jakośc i wyroby cukiernicze

P u n k t  z b o rn y  w s z y s t k i c h  
„ s p o r to w c ó w  i B y d g o s z c z a n
-A .------------------------------ -------------------------------------- ----------- ------------------------- -----------------------------A.

15
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BŁAWATY-JEDWABIE
FIRANY

Czesław



ŚNIADALNIA
F I R MY

BACON EXP0RT GNIEZNO S. A.
w B Y D G O S Z C Z Y  

przy ulicy Gdańskiej 10 (1-sze piętro)

s t o s u j e  z a s a d ę :

—  t a n i o ś ć

—  O JD yhw int

—  JCigiena 

—  C zystość

—  ^Uprzejmość

Otwarta codziennie od godz. 8 do 22-ej,

1 6



Z djęcia  fotograficzne
ó la  t e a t r u  O T L ie jsk ieg o

wykonuje

Zakład fotograficzny „WENUS"
iiiiimmiimmiiiiimiiimiiiiiimiiiimiiiiimimimmmmmiiiiiiiiimmmiiiiiiiiiiiiimiimmmiiimiiii

właściciel K. TREPTO

Bydgoszcz, ul. Gdańska 26, (II. podwórze).

Toalety współczesne p. p. artystek

pochodzą ze znanej z wykwintu i smaku artystycznego 

p r a c o w n i  s u k i e n

Mo B O J A R S K I E J
Gdańska 64.

K  .
Ż yran d o le  — Lam py sto jące  
Lam py biurow e

d o s ta rc z a

Teatrowi (Miejskiemu
f irm a

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E  w  W A R S Z A W I E

Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 28a, łel. 23-20



Prawdziwy obywatel patrjota
gra tylko
współkowej kolekturze

Kapturkiewicza
Pl ac  T e a t r a l n yTel. 30-63

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  I R E K L A M

P . A . T .
Warszawa, Krak. Przedmieście nr. 50 

Oddział w Bydgoszczy ulica Gdańska 22. Telefon 15-74

P ro jek tu je  i p rzeprow adza wszelkie kam- 
panje r e k l a m o w e  i p r o p a g a n d o w e  
Utrzymuje stałe stosunki z prasą całego świata 
Posiada wyłączność eksploatacji objektów rekla­
mowych w tramwajach i autobusach miejsk. 
w Warszawie, Lwowie, Bydgoszczy i in. miastach 
P r z y j m u j e  i w y k o n u j e  r e k l a m ę  
f i l m o w ą  i f o t o g r a f i c z n ą  
W Ł A S N E  A T E L I E R  G R A F I K I .  

Zamieszcza ogłoszenia w wydawnictwach własnych i obcych.

I l l a ig iu s t o u jn S e j
do każdego ubrania 
dobiera krawat —

S p e c j a l n y  m a g a z y n  k r a w a t ó w
Bydgoszcz, ulica Gdańska 5

Pi€©PP CP&W&TIS


